
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie  z ip .  12 —  miesięcznie z łp .  4.  

Ner  pojedynczy gr.  10.
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Prenumerata na prowincj i  z opłatą  
pocztową z łp .  20  kwartalnie.  ,

W Warszawie dnia 31 Października 1829 roku w Sobotę.

Jutro z powoda przypadającego św ięty  Gazeta Polska nie wyjdzie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 39 Października 1829 r.
W exle. żądano p łacono Gotowe pieniądze jj żądano p łacono Papiery. , żądano p la cn n

A m sz te rd a m  250 z. h . 2 m ies. 850 15 848 __ , Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z lo . •.* 102 ___ O bligacje  u d z ia lo w e p o  z ł. 300 
d it to  d i t to  w p a r ty  ach.

- A ss  e ku ra c je  sk a rb : . •

330 — — -

2 m ies. 596 — . 594 — Im p e r ja iy  r o s ....................... : — —
g jk ro t. t e r .  . . . 
G dańsk  100 ta l .  
z k ro t: ter.- . . .

— — __ — D u k a ty  H ol. now e l s z tu k a 20 — — —
2  m ies . 

2 m ies.

600

910 15 } 
1 

1

-
d i t to  s ta re , w ażne  
d it to  n a  p a s s ir .  . . .  
d i t to  a u s tr ja c k ie . . . .

19
24

-
O b ligacje  p ra g s lo e  . • • 
D ow : k. c e n tr . l ik w id a c y jn e j, 

d it to  d it to  z a  żo łd . . . 
d it to  d i t to  z a  in n e . . .

36
-

35
—

L ip s k  100 ta l. 3 m ies. — — - — F ry d ry c h s d o ry  ......................... - — — — ___

L o n d y n , 1. 1. Bzter. 2 m ies. 41- 15 -n 15 P ru s k i  k u r a n t  ........................ — — — — Z a p is y  d rogow e..........................
1 m ies. 181 15 181 7 d it to  b ile ty  kassow e* . — . — — — O bligac. ro s . 6 od 100 u  assy g. 

d it to  d i t to  w  s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 w  s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 w  H am b. C e r t  
d i t to  d it to  w  P n z . A ngl.

P e te r s b u rg  d i t to  
P a ry /., 300 fran . 
W ie d e ń , 150 z ł. re n .

1 m ies. — — 181 15 A ssy g n a  R os. . . , i — — 179 20
2 m ies.
2 m ies. ]

484
618

— z ___
B ile ty  bankow e au s t: za  lOOf.RA 
E in le s u n g  S /.e in y  d it to ___ — . — - — — -

W ro c la w , 100 ta l . 2 m ies. f 596 — 594 — L is ty  za staw n e , (*) 96 7 96 —

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE.

D y r e k c j a  j r n e r a ln a  s t a d  i  s t a c j i  s t a d n y c h  k ró le s tw a  
p o lsk iego .

Podaje do wiadomości  powszechnej ,  iż na zapewnienie  
furażów i paszy dla stad królewskich koni na'potrzebę od 
1 stycznia 1880 r. odbywać się będzie  w b iórze wydziału  
stadnego w mieście Janowie ,  obwodzie Bial skim,  woje­
wództwie Podlaski em,  licytacja publiczna in minus w ter­
minie na dniu 19 listopada r. b. wyznaczonym.  —  Jlość  
potrzebnych artykułów wynosi: Owsa koroy 5 ,6 00 ,  siana
cetnarów 16,1)00, s ł omy  jęczmiennej cetnarów 1 ,500,  s ł omy  
prostej zytnćj cetnarów 5,000.  •—  Dostawa artykułów tych 
dziać się ma vV ratach miesięcznych i w gatunkach jak naj­
l epszych.  —  Ceny  od których licytacja na mniej rozpo ­
częta będzie ,  ustanowione zo s t a ły , jako to: na owsa ko ­
rzec z łp.  5 gr. 15,  siana cetnar z łp.  2  gr. 10,  s ł omy jarej 
z ł p .  1 gri 6 ,  s ł omy  prostej cetnar groszy 21.  —  Nalezy-  
tość za dostarczone furaże przypadająca,  uiszczana będzie  
w miarę znaczniejszych dostaw. —  Stawający do licytacji 
obowiązani są z łożyć  vadja dziesięcioprocentowe w golo- 
wiźnie lub w listach zastawnych.  Pro tok u ł  l icytacji zaraz 
p o  podpisaniu onegoż,  będzie  dla przedsiębiorcy obowią­
zującym,  dja rządu zaś za uzyskaniem potwierdzenia od 
kómmissji  rządowej spraw wewnętrznych i policji. —  K o ­
szta papieru stęplowego do kontraktu i opłatą od .ogło­
szenia niniejszego,  należeć będą do przedsiębiorcy.  —  Zy-

t (*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr. 12§.

czący sobie podjęcia się dostawy artykułów furażowych,  
zechcą się stawić w powyżej wyrazonem miejscu i te rmi­
nie. Dokładniej szą wiadomość i informację o warunkach  
szczegółowych zamierzonej antrepryzy,  powziąsć można co ­
dziennie w Warszawie w biórze dyrekcji  jeneralncj  stad 
i w Janowie w biórze  wydziału stadnego.  W Warsza­
wie dnia 20  października 1829  r. —  Wielki  koniuszy  
korony.  Prezes.  Alćx.  hrabia Potocki .'  —  Sekretarz j ene -  
ralny. D u lc w sk i .

'___ D y r e k c ja  s z c z e g ó ło w a  t o x va r z y s fAvakredy towego  z i e m ­
sk iego  w o je w ó d z tw a  sa n d o m ie rsk ieg o .  ■—• Podaje <lo publ i ­
cznej wiadomości ,  iż: w dniu ósmym stycznia IboO ro ­
ku, przed rejentem kanccllnrji ziemiańskiej województwa  
sandomierskiego Tomaszem l lassmnnn,  knnccllarję swą w  
domu przy ulicy Warszawskiej  pod  JNro210 w Radomin  
p o łożonym,  w miejscu posiedzeń wydziału hypoteczne-  
go województwa sandomierskiego mającym , w godzinach  
rannych od godziny 10 poczynając , przez pub l i czną l i cy-  
tac je pod niżej wyrażającemi się warunkami ,  najwięcej  
dającemu,  sprzedane zostaną dobra Ussąrzew towarzy­
stwu zastawione , w opłacie  raty grudniowej 182S roku  
zalegające.

1. Najwięcej  dający nabywca, obowiązany zostaje do 
opłacenia nalcżytości gruntowych z lat upłynionych 1827  
i 1S2S zaległych,  tudzież ciężarów wieczystych złp.  i 9 / 0
gr. 2  wynoszących,  i wszelkich inny'ch zaległości  do grun­
tu przywiązanych,  pierwszeństwo przed towarzystwem sto­
sownie do art. 41  i 44  prawa hypoteczncgo z roku 181§  
mających.
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2.  Dla t owarzys twa opłacać Łęckie p o d łu g  ar t .  7 i 30 
p r aw a  k r e dy to w e go ,  od wypożyczonego kap i t a ł u  z ł p .  42 ,50 0  
r o k  roczn i e  po z łp .  261 5  w dwóch ró w n yc h  pó ł r o czn y ch  
r a t ach  od 1 do 12  czerwca i od l do 12 g r ud n i a  p r z e z  
czas  do rozwiązani a  towarzys twa  pozost ający.

3. Zwróc i  p rocen t a  na umo rz en i e  k a p i t a ł u  ob rócone  
z łp .  1751  g r .  21 wynoszące.

4.  W y p e ł n i a j ą c  p u n k t  4  ar t ,  91 p rawa k r ed y t ow eg o ,  
z ł o ży  s u m m ę  złp' . 14,300  dopełn i a jącą  ca łkowi ty  szacunek  
d ó b r  p o d ł u g  zasady ar t .  5 t egoż  p r aw a  wskazanej ,  wy-

k l 7 ly- , . . .  . . . .
5 Zaległośc i  sk a r bo we  rów n ie  j ak  i poda tk i  i wszel ­

k i e  i nne  c iężary ,  mone t ą  b r zęczącą  opłac i  ; zaś  z suihmy 
W w a ru nk u  t r zecim wyszczególnione j  z ł p .  1751 g r  21 w y ­
n o s z ą c e j , . !  z sum my z ł .  14 ,300  w w ar un ku  4  zamie szczo­
n e j  , czyli ra cze j  w ogóle z su m m y  z łp .  16 ,051 gr .  2 1 ,  
Wniesie do kassy d y r e k c j i ,  c a ł ą  na leżylość towarzys twa 
zaraz  po odbyciu licytacji , obrachować się ma j ącą  mone t ą  
b r z ęcz ącą .  Resz tę  z a ś ,  n i emnie j  to wszys tko  cokolwiek  
na jwięcej  dający n ad  powyższe  zobowiązani e się postąpi  , 
z ap ł a co ne  być  może  mo ne t ą  b rzęczącą  lub l i s tami  zasta- 
w ne m i  i do d e po zy tu  sądowego  z łożone  być w inno  dla 
na s t ę pn yc h  wierzyciel i  w e d ł u g  po rz ąd k u  j ak  wykaz  by-  
poteczny'  wskazywać  b ę d / i e .

6 Każdy  chęć  l icytowania ma jący z łoży vad ium w s u m ­
mie  z łp .  4 , 0 00  m o ne t ą  b r z ę c z ą c ą ,  p os łu żyć  mające  na 
po k ry c i e  kosz tów j ak i eby  p r z e z  n i edo t r zyman ie  w a r u n ­
kó w  sp rzedaży  m óg ł  z r ządz i ć .  Gdy  zaś sp r z ed aż  niniejsza,  
na s t ępni e  po d o k ł a d n e m  po in fo rmow an iu  się na g runc i e  
o i s tn i ejącym obecnie  s tanie  d ó b r ,  o raz ,  pon ieważ  na by ­
wca odbier a z t ak iemi  p r awami  j ak i e  są w x i ędze  w ieczy ­
stej  z a p i s a n e ,  bez  żadnych  co do ich g r a n i c ,  lub innych 
kwes i j i  ewikcji  , p r ze to  z r z eka  się n in ie j s zem wszelkich z 
j ak i e g ok o l w ie k  ź r ó d ł a  wyn iknąć  mogących p r e t e n s j i ,  de  
t owarzys twa .

7. Za raz  po odbyt e j  licytacji nowy nabywca  nieczeka-  
ją c  naw e t  decyzj i  wydzi a łu  hy po to c zn e go , wzg lędem za­
tw ie rdzeni a  sp r zed aży ,  na leżność  towarzystwu uiści,  w dni 
zaś 20  na jd a l e j ,  i nn ym  w ar un ko m  sprzedaży  zadosyć u- 
czyni .  —  W R adomiu  d. 9  wrześn ia  r .  1829  —  P re z e s  
J .  Iloroeh . —  Pisarz  Januszew icz .
—  K o m m issja  w o jew ództw a  K ra ko w sk ie g o .  —— W  w y k o ­
naniu  roz po rządzen i a  kommis sj i  r z ądowe j  p rzychodów i 
ska r bu  ż d.  16 wrześi i ia r .  b.  N.  621 16 ,  g run tu j ącego  srę 
na  dek rec i e  Naj jaśnie jszego  P a n a  w Oddess i e  pod  dni em 
19  s ierpnia  1828 r .  z a p ad ł eg o ,  podaj e  do publ i czne j  wia­
domości ,  iż w dniu  28 stycznia 1830 r.  począw'szy od go­
dziny 9 z r ana  odbywać się będzie  w biórze kommis sj i  
wdztwa K rak ows k i e go  w salach s e s s jonalnych  pub li czna  
l icytacja na s p r ze d a ż  dó b r  r z ądow ych  X an y  w obwodzie  
Miechowskim p o ł o ż o n y c h , a sk ł ada j ących  się z wsiów 
Kraśniów , osady K lo n n o , X an y ,  Rzukowice  , z folwarków 
X a n y ,  gruntów Klonno,  z p ropinacj i ,  dzies ięcin od włościan 
i  z wolnego miewa.  Licytacja zaczynać  się będzie  od s u m ­
m y  z łp  4 7 6 5 OT gr.  28 w s r eb rz e  albo w listach zas tawnych 
k o lo r u  bia ł ego w nominalnej  wartości .

Op  rócz poskąpionej  rta licytacji sum my ,  obowiązany  b ę ­
dzie  plus- l icytant  co rocznie  skarbowi  op łacać  w dwóch 
r a t a c h ' z ł p .  2 , 126  gr .  13 kanonu ,  z wolnością j e d n a k  sp ł a ­
cenia  t akowego  mone tą  b r zę czą cą ,  nadto p r z e j m ie  po ­
ż y c z k ę  od towarzys twa k r edy towego  z iemski ego w s u m ­
m i e  z łp . '  59 ,70 9  zac i ągn ioną ,  od które j  p r ze z  nas t ępne

2 4  lata wnosić będzie  do kas sy  -tegoS t owarzys twa  prawem, 
s o jmow em.  z dnia 13 cze rwca  1S2d r .  us t anowioną opia t ęj  
op rocz  poda tkow i ciężarów do tych d ó b r  p rzywiązanych  
op łacać  się t akże  będzie  nowo ust anowiony pod a t e k  ofiary 
w ilości z ł p .  828 gr .  10.

Każdy p r zys t ępu jący  do licytacji,  winien  z łożyć r ad iu m  
z ip .  6 , 64 0  gr .  26  W s r eb rze  lub w , l i s tach  za s t awnych ,  a 
nadto u t r zymujący  się p rzy  l icytacji  obowiązany będzie  
zaraz  z łożyć  d r u g ą  podobną  ilość z łp .  6640  gr .  26.

O innych  wa runkach  l icytacyjnych każdy  chęć kup na  mi -  
ją cy  poweźmie  wiadomość w biórze kommis sj i  wdzkie j ,  
gdzie  nawet  w a ru nk i  k u p n a  wraz z tabel łą z r zód ł a  in t ra-  
ty wy ka zu j ą cą ,  na d rzwiach sekcj i  D ó b r  wywieszone będą .

Wolno  jes t  każ dem u  chęć  l icytowania ma j ącemu  o s t a ­
nie obecnym dób r  na g runc i e  p r ze ko nać  się.  —  w K ie l ­
cach dnia 19 wrześni a 1829 r o k u  Radca  s t anu p r e ze s  ,
/'V id o g io w sh i. —• S ek r .  J en .  Z a m o jsk i.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  JK arszciwy. —- 

U w ia d om ią ,  że  j a t k i  kosze rn e  do gminy  s t a rozakon -
nych należące , w tyle  p a ł ac u  Ł ub i e ń sk i c h  pod  N r .  
1066 p o ł oż o n e ,  wraz z p r z y l e g ł e m i  zabudowan iami  i ob ­
s z e r nym  placem puszczone  będą d rogą  publ i cznej  l icyta .  
cji więcej  da jącemu w dzi er żawę  na lat t r z y  zacząwszy od 
1 stycznia 1830 r .  do odbycia k tó r e j  naznaczna s tanowczy 
t e r m i n  na dz i eń  9 l i stopada r .  b.  w r a tu szu  g łó w ny m  w 
miejscu zw yk ły ch  pos i edzeń  o godzinie  4  z po ł u dn i a .  —1 
W ar un k i  do licytacji mogą  być  p r z e j r z an em i  każdodz i en -  
nie u s ek re t a r za  j ene r a lnego  u r zę d u  mun icypa lnego .  —  
w Warszawie  d.  21 paźdz i e rn ika  182 9  r .  —  Radca s t anu  
p r ezyden t .  tK o jd a .  —  S ek re t a r z  j ene .  Ja h o łko w sh i.
—  Ks iążka  w j ęz yk u  n i em ieck im  pod t y t u ł e m :  R ew o lu * 
c ja  fr a n c u s k a  t om 1 w Ber l i n i e  r.  1797 wydana , w raz  
z dwoma  me t ry ka mi  ch rz tu  na  ul icy E l ek tor a lne j  zgub io ­
ną  została d.  15 b.  m . ; znalazca  t akowej  za oddan iem 
do r edakc j i  Gaze ty  Polskie j ,  p rócz wdzi ęcznośc i  odb ie rze  
nag rodę  z ł .  5.

Wiadomości W arszawskie.
O głoszen ie p re n u m e r a ty  n a  now e p e r jo d yc zn e  p ism o  

P a m ię tn ik  d la  P łc i  p ię k n e j.
———• Już  od lat wielu dają się s ł y szeć  częs t e  na r zekani a  na 
L r a k  pisma p e r j ody czn eg o ,  którebyr szczególnie  p ł c i  pię-  
knć j  poświęcone,  dos t a r cza ło  jej  c iąg ł e j  a zawsze  z p o ­
ży tk i em i p r zy j emnośc i ą  po ł ączone j  r o z r y w k i .  Odg łos 
ten i coraz  oczywistsza po t r zeba ,  poda ły  nam myśl  do 
przygo towania  s t osownych  zasobów i na s t ępni e  udzielenia  
ich publ iczności .  Dz iś  staje się chęciom naszym zado- 
syć.  P r z e d m i o t e m  ogłasza jącego się pisma będz ie  nauka 
pod t ak im  uważana wzg l ędem,  iżby su ro wą  niezrażając 
uczonności ą,  ko rzys tn i e  u m y s ł  z a t r udn i a ł a .  Podzie l imy j a  
na dwa g łów ne  oddz i a ły :  w p i e rwszym zna jdzie  miejsca 
poezja ,  w d rug im  powieści ,  op isy  i i nne  rod za j e  p rozy.

Pismo nasze p o d  nazwan iem Pa mię tn ika  dla P ł c i  p i ę ­
kne j  wychodzić  będzie  co każdy  p i erwszy  i p ię tnas ty  mie­
s i ąca ,  zaczynając od dnia 1 stycznia 1839 r .  w p os żytach 
dwa do t rzech a rkuszy  zawiera j ących ,  sześć tak i ch  poszy-  
tów z łożą  j eden  t om  całkowi t ego dz i e ł a ,  do k tó r e g o  k a r ­
ta napisowa i ogólny spis p r zedmio tów  do ł ą cz o n y m  zo­
stanie.

P r e n u m e r a t a  kwar ta lna  w W ars zaw ie  wynos i  z ło tych  
dziesięć.  P r z y j m u j e  się w x i f g a r n i a c h  Zawadzk i ego  i Wg-
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ckiegó,  B rzez iny ,  Gl i i cksberga ,  Hn gue s  i K e r m e n ,  Sz te -  
jblcra, w k a n t o r z e  d r u k a r n i  Ga łęzowsk iego  , w sk ł adz i e  
muzycznym Magnusa ,  u W er nm e ra  p r zy  K ra k o w s k i e m  
P rzedmieśc iu ,  w skl epie  ubogich ,  u C iechanowski ego  przy  
Podwalu,  Kel ichena  p r z y  ulicy Dług ie j  i Loewengl icka  pr zy  
Sena tor sk i e j  ul icy naprzec iw nowego t ea t ru .

P r e n u m e r a t a  na prowincj i  p r z y j m u je  się po wszystkich 
pocz tani tach król es twa polskiego za cenę z ło tych  dwa­
naście .

A r t y k u ł y  celowi pisma naszego odpowiadające ,  f ranco 
nad sy ł ane ,  z  wdzięcznością  p r zy j mu je  redakc j a  w xię-  
ga rn i  Zawadzkiego i Wgckiego p r z y  K ra k o w s k i e m  P r z e d ­
mieściu.
—• Budowa t r ak tu  g łównego  Pc t e r sbu rgs ko -Ko wn ień sk i e -  
go ( C kaussee) ,  od Warszawy a z do wsi Alcxoty ,  jes t  j uz  
ukończona.

A N G L I A .  — Z a p e w n i a j ą ,  że n a  okręci e  p r zeznaczo ­
nymi do depo r t ac j i  zb ro d n i a r zy ,  k t ó r y  sial  p r z y  C h a ­
tami, cz te rec l i  t y l k o  życ ie  u t r ac i ł o ,  a między t y m i  j e ­
den  t y m  sposobem,  że gdy  w  pokładzi e p r ze c i ą żo n eg o  o- 
k r ę t n  t r z eb a  by ło  o t w ó r  w y r ą b a ć ,  a b y  zamkn ię tym wię ­
źniom w o l n y  -wycliód z ro b i ć ,  j 'edcn z nicl i  nie czekając 
czasu,  wyś r i b i l  p rzez  o tw ó r  głowę,  w  k tó r ą  tej samej ch wi l i  
r ą b i ąc y  cieśla n i echcący  go u de rz y ł  i zabił .  O k rę t  p r z e ­
chy l i ł  się zupe łn i e  i  z a nu r za ł  w  wodz ie  dla t e g o ,  że  w 
czasie w ez b r an i a  w o d y  nocną  p o r ą ,  za k ró tk o  by ł  p r z 3r- 
w i ą z a n y  l i ną  do l ą d u ,  n i e  mógł  w ięcunos i ć  się po wodzie  
,W miarę  j ak  ta p r zy b y w a ła .
— Wi a do m o ść  o rozc jmie  między  K o lu mb ją  i P e r u ,  miała 
w p ł y w  n a ' po d n i e s i e n i e  się t u t a j  piapieró w po łu dn io w o - am e­
rykańs k i ch .
-— W dyst rykci e  Ard iugly  n iedal eko Br igh ton ,  w y da rzy ły  
się z ab u rz en i a ,  z powodu  zby t  surowego wyb ier an ia  dz ie ­
s ięciny p r zez  dzi er żawcę t e g o p o d a t k u .  Spalono mu  wszy ­
stkie  s t odoły  i sk ł ad y  k tó rych  m i a ł  15 i nic nie ura towano  
bo nikt  ratować nie  chcia ł ;  z r zą dz oną  s t ra t ę  liczą na 1400 
fnt .  szter l .
—  Na wyspach  B e rm u d y  jsk ich  pos t anowiono zak ładać  
s z k o ł y  dla nauk i  n i ewoln ików.  Jes t  nadzie ja  że  ten d o ­
b ro cz y n n y  zamia r  p rzy jdz i e  szczęśliwie do s k u t k u ,  bo z a j ­
m u j e  się n im  b i skup  miejscowy i ho jn e m  wspa rc i em z 
swojej  s t r ony  p r z y k ł a d a  się do niego.

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ża  d n ia  17  p a źd z ie r n ik a .  —  Kol-  
leg juin  wyborcze  depa r t ame n tu  G i rondy ,  zos t ało  z w o ł a ­
n e  p r ze z  pos t anowienie  k ró l ewsk i e  z dnia 15' b. m. ,  dla 
obrani a nowego deputowanego  w miejsce pana  I lavez wy­
n i es ionego  na godność  pa ro ska .  " ^

—  W  moni tor ze  jes t  r a p p o r t  kanc l e r za  zdany królowi ,  i 
post anowienie  k ró l ewsk ie  na sku t e k  tego r a p p o r lu  zapa ­
d ł e ,  s tanowiące,  ze gdy wiele osób nie zgłasza się ż u iszcze­
n i e m opłaty od patentów na szlachectwo i us tanowienie  
majora tów,  p rze to  t akowe pod u t r a t ą  tej ł a ski  k ró l ewsk ie j ,  
W przec i ągu  6 miesięcy od daty postanowienia  , wykupi ć  
są obowiązani .  1

•— I  w Pa ryż u  zawiązało się s t owarzyszen i e  p o d o b n e t e -  
Utwi01'zono w Bre tan j i .  Jes t  już podpisanych 

1500 obywatel i ,  m iędzy  k t ó ry mi  zna jdu j ą  się nazwiska:  
Labbey  de  P om pi e r e s ,  Lał fayet te ,  J.  Lafi l te,  A le xa nde r  
Babo rde ,  T e r n a u x  , Salver te  ,  Cha rde l  Ma t th i cu -Dum as  i 
k i lku innych  deputowanych depa r t am en t u  S ekw an y  i s ą ­
siedn ich . J i

—  O.uotidićnne i G a ze tte  donoszą,  o uznaniu  D o n  Mi* 
guela  ze s t r ony  k ró l a  h is zpańskiego.
—  H r .  F e r d i n an d  B e r l h i e r  m ianowany  jene rn lny in  d y r e ­
k to r em  lasów;  będąc  jeszcze  de p u to w a n y m ,  s i adał  on za­
wsze na s am em czele p r awej  s t r ony .
—  Dz ienn ik i  opozycyjne  powsta ły  mocno na pana La bou r -  
d o n n ye ,  mini s t r a  sp r aw  wewn.  za pens jonowan ię  i od ­
daleni e wielu u r z ęd n i k ó w  , k tó r e  p r zeds i ęwz ią ł  p r z y s z e d ł ­
szy do w ładzy ,  O uotid ienne  b r o n i ł a  mini s t ra :  na r e s zc i e , . 
ażeby p r ze kon ać  lewą- s t r o nę ,  że  p od ob ne  pos t ę pow an i e  
j e s t  z u p e łn i e  w duchu  fo rmy  r ządów,  r ep r ez en t a c y j n y ch ,  
p r z y toczy ł a  nas t ępujący wy ją tek  z mowy j e n e r a ł a  J ac kson ,  
te r aźn i e j s zego  p rezyden t a  Stanów Z jcdn . ,  k tó r ą  m iał  p r z y  
objęciu r ządów.  ,

»Obejmuję  r ząd  z mymi  p rzy jac iółmi ;  a lbowiem sądzę ,  
że  nie można  rządzi ć t y lko  p r zez  p r zywiązani e  a p r zyw ią ­
zanie nie znajduj e się nigdy w sumieni ach za p rz ed any ch  
wszystkim na cze ln ikom,  k tó r zy  następowal i  j eden  po d r u ­
gim,  wszys tk im opin jom ,  wszystk im sys f e m a t om ,  k tó r e  
j akąkolw iek  pomyślność  zyska ły  pod s ł ońcem.  Ludzie  ci 
mogą mieć nawet  ta lenta  i doświadczeni e , gdyż zostając 
w c iąg i em dz i e r żen iu  władzy.  , mogl i  poznać  ludzi  i r z e ­
czy; lecz to właśn i e  wed ług  .mnie,  mówi  p r zec iwko  nim-. 
J akże  ci ludzie będą  mogl i  iść za nowemi  natchni eniami ,  
k i edy  mają do oszczędzania p r zy j ac ió ł  sys temalów wyr a ­
źnie  p r zec iwnych  t emu ,  j aki ego t r zymać  się p rzeds i ęwz ią ­
ł e m ?  J ak  będą  mogl i  p rzy jąć  mój k o l o r ,  mocny  i w y ­
r aźny ,  ci, k t ór zy  ca ł e  życie pracowali  aby nie mieć ż a ­
dnego.  Obe jmu ję  r ząd  ł ączni e  z p rzy jac ió łmi ;  a l bowiem 
chcę,  i żby adminis t racja  by ł a  w ie r ną  r e p r e z e n t a n t k ą  mych  
wyobrażeń  i opnij  i, a  nie może  bym tylko z nimi i przez; 
nich.  Jeżel i  p o p e łn i ę  b ł ą d ,  oni mn ie  o tern zawiadomią ,  
jeżel i  z robię  z ł y  wybór ,  będą  się p rot es tować ,  nie lękając 
się mojej  niechęci ;  wiedzą bowiem,  że chcę zgody i j edno ­
ści. Ludz i e  powiedzą:  oTo są reakcje/)) Mniejsza o to-
Wyraz  ten nic nie znaczy.  O  co ninie idzie ,  to o to,  a że .  
by rządzić  si lnie,  zapewnić  t r y u m f  mo i m nau ko m,  k tó r e  
uważam za dob re ,  k tó r e  mają  doprowadzi ć  Z jednoczone  
S tany  do pomyślności  i umieścić  je  na s topniu ,  jaki  p o ­
winny zajmować;  m a ł o  się t r oszczę  o resz tę .  Moi a jenc i  
są przywiązani  do mnie,  z a r ęć zę  iin mo ją  ufność i pomoc,  
a z tein p r ę d k o  nabędą doświadczenia i t a l en tó w ,  k t ó r y c h  
po t r zebuj emy.  Reakc j a!  Czyi iż pot rzeba dla p r z y p o d o b a ­
nia się n i ek tó rym  osobom,  n i edaj ącym mi  żadnej  r ę k o j ­
mi mora lne j ,  abym poświęca ł  cel,  k t ó r y  sobie zawsze za­
k ł a d a ł em ?  Czyli/,  p o t r ze b a ,  a ż eb ym  sam sobi e tw or zy ł  
p r ze szkody  i t rudności  ? ( Właśn ie  od tej  chwili  byl 'by'm 
niegodzi en w ładz y  k tó r ą  mi  powie rzono .  Sadzo ,  iż t r z e ­
ba bydz  p ew n ym  wszystkich u r z ędn ików k i e ru j ących  m a ­
chiną r ządu :  a że w Z jednoczonych  S t ana ch ,  wszyscy u r zę -  
d n i c y , począwszy  od s ek re t a r za  s t anu ,  aż do ost atni ego 
kominissahta  pocztowego,  mają znaczny wp ływ;  tedy  takie  
z ap rowadzę  w nich zmiany,  aż póki  wszyscy nie bę dą  j e ­
dnych ze mn ą  opinj i .  Oto jes t  mój sys temat ,  k tó rego  t r z y ­
mać się będę ,  niel ękając  się wsze lki ch  krzyków.))
. Umieszczając  ten a r t y k u ł  z pism f r anc uzk i ch ,  dodaje  
jedna z gazet  nas t ępujące  uwagi .
. » ^  Z j ed noc zon ych  S t anach  , j eden  p r ez yd en t ' mo ce r *
jes oddalać do w o ln i e  nzę dn ików.  T o  nic  jest  j eszcze t ak  
z e jak  w e  F ra nc j i  l ub  w i n n y c h  k r a j ach ,  gdzie p od o -  

na władza s ł nzy  min i s t r om,  d y r e k t o r o m  jene raJnym i jak 
się t am zo y n ą ,  n i ema l  w sz y s t k im  nacze ln ikom władz  cen ­
t r a lny ch .
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P r e z y d e n t  Z. S t . 'jest naczelnikiem  i g łow ą r z ą d u , stoi 
w y ż e j  nad m in is tr ó w  jakiegobąć kraju, w ładzy  w ięc p o ­
dobnej zaprzeczać mu nie m o ż n a ; oprócz tego oddala on  
ty c h  ty lk o ,  jak sam oświadcza, którzy nio są jednego z nijn 
W y zn an i a  politycznego; los zatem p o d ob ny  spotykać może  
ty c h  jedynie , którzy z miejsca sw ojego  w y w iera ją  w p ły w  
p o l i ty c z n y  na'rząd i  na stosunki rządu, a tern samem w  

' bezpośrednim  związku urzędowania z prezydentem  zostają. 
T a k i c h  urzędników, w ie lu ż  hyc może w  kraju Z. bt. . l i ­
czba ich jest tak mała, a natura ich  w ładzy  tak usposo-  
sob iona , że muszą i p o w in n i  w  tym  względzie  j iow n eu m  
podlegać w yjątkow i. T o ż  samo o F r a n c j i  po wiedzieć  można.

L ecz  tu ,  ma się wcale inaczej z urzędnikam i, którzy  
n ie  mogą mieć najmniejszego w p ły w u  p o lityczn eg o ;  dla 
których° "istnące prawa i p rzep isy  administracyjne , a za­
tem  od władz z w ie rzn ich  p ochodzące,  są ich  działalno­
ści zakresem. D o zw a lać ,  aby b y t  i los ty ch  n ieboraków  
zależał od d ow oln ośc i indiw idnali iej ,  jestto w yrządzić  krzy­
w d ę niezasługnjąeym na n ią ,  wprowadzać w ie czn y  nieład  
w  tok administracji k rajow ej ,  której niedostateczność,  
każdy to p rzy z n a ,  uc iąż l iw ośc ią  mieszkańców kończyc się 
m usi.  '

N ie  zap rzeczy  n ik t ,  że  w p raw a i  obznajm ienie się z 
przedm iotem  jakiui , prawie zawsze zastąpić potrafi w y ższe  
zdolności, k tóre n ie  są jeszcze ty le  p ow szech n e  nnędzy  
lu d ź m i,  by warto b y ło  poświęcić dla nich spraw iedliw ość  
jaka się zasłudze i lokalnem u u sp osob ien iu  należyć może. 
■Nadto, n igdy  z uwagi spuszczać tego n ie  n a le ż y ,  że  w  
krajach m onarcl i icznyeh , w ie le  rządow i na tern zależeć  
p o w in n o ,  ażeby urzęduicy uczu w ali  to, że są sługami sw oje­
go monarchy i  pod jego bezpośrednią  zostaw ali  opieką. 
Inaczej urzędnicy publiczn i s taw alib y  się coś więcej niż  
p od w ład n ym i t y c h ,  k tó r z y  ternu samemu panu co i  tamci 
służą. y

O tćj prawdzie już dawno przekonany rząd pruski usta­
n o w i ł ,  acz sam owładny, niewzruszone opiekuńcze prawa 
i  zastrzeżenia dla tych, którzy ufając jego  sprawiedliwości,  
Z a w ó d  s łu żb y  publicznej obrali sobie. Nic nadto nie p o ­
w iem y, twierdząc, że nie masz pod obno kraju (ani 1< ran- 
cji ani' Z. Stanów nio wyłączając) ,  gdzieby rząd lepszych  
m ia ł  i wierniejszych urzędników , a ci znowu szczęśliwszą  
dolę jak w Prusiech; gdzieby nareszcie systematyczny p o ­
rządek w prowadzeniu administracji, więcej b y ł  udosko­
n a lon y ,  a tern samem dla rządzonych najmniej dotkliwy  
lub uciążliwy. y

Rząd pruski ma dla tego, dobrych, zdatnych, w iernych  
/  i  przywiązanych urzędników, że każdy poświęcający się

/ temu zawodowi, jest spokojny o.los swój w łasny  i o los r o ­
d z i n y  swojej.  Rząd pruski u z n a ł : że  kto p ośw ięc i ł  mu 

\  m ło d e  lata sw oje i zdolności od lat m łodych  nieoddziel-
' ne  ten mu wszystko pośw ięcił.  W Prusiech t e ż ,  tylko

/  z a  w yrokiem  oddalają z urzędu, chociaż nie masz i  nie b y ­
ł o  praw a, mocą którego król zrzekałby  się prerogatywy  
postępowania z  s ługami swymi tak , jak nm się podobać 
będzie .  Rząd pruski więcej uczynił: ustanowił kolej s to ­
pniowania między urzędnikami, i w łaśnie  od lej chwili 
usta li ł  się wewnętrzny porządek domowego kraju tego go-  
spodarstwa.

V  Radziem y więc. nie tylko Francji,  n ie tylko Z. S t .  ale
w szystk im  k ra jo m , aby pomnąc na t o ,  że  k : edy nie są 
w stanie powrócić urzędnikowi dowolnie  o d d a lon em u,  
tych lat w ieku które on s łużb ie  rządowej p ośw ięc i ł ,  aby 
losu jego  nie powierzali ludziom, to jest ich uprzedzeniu ,

ich  omylnemu sądowi lub ich in teresow i,  lecz  p r a w u .—, '  
Odpowiedzialność ministrów nic na tern nie ucierpi,  bo 
ich rozkazy w formie prawem przepisanej wydane, są ska­
l ą ,  p od ług  której podwładni działać m u s z ą ,  a ci nie  
radzą, ale wykonywają.))

G A L IC J A  i L O D O M E R J A . - -  N . Pan najw yższem  posta­
n o w ien iem  svvojeur z d. 23 września r. b. raczy ł riajłaska- 
wićj, proboszcza i plebana w  Jarosławiu , F ranciszka  Siar- 
czyńskiego,m ianow ać kanonikiem  h o n oro w y m  przy  kapitule  
Przemyskiej; — ró w n ie  postanow ien iem  z tego samego dnia, 
raczył" N. pan najłaskaw ięj , w ic e -r e k to r o w i  łacińskiego  
serninarjum w  Przemyślu, A d a m o w i S tach yrsk iem u ,z  wzglę­
du na jego g o r l iw e  u s łu g i ,  dać karionję h o n o ro w ą  przy  
Przem yskiej kap itu le  obrządku łacińskiego.

GRECJA. —  O to jest d ek ret  czwartego zgromadzenia  
narodowego w Argos , wydany pod dniem 10 sierpnia  
względem wynagrodzeń za ponies ione dla kraju ofiary.
0 Ożywieni chęcią p rzyw ieść  do skutku rozporządzenia  
poprzedzających zgrom adzeń narodowych, dotyczące in-  
demnizacji należących ze strony narodu wyspom: Hydra,  
Specia i ipsara; wojownikom którzy tak walecznie bronili  
miasta Missolongi; tym , którzy pod wodzą niew ygasłej  
pamięci jenerała  Karaiskakiego walczyli; oddzia łom  woj­
ska które za łogę  w Akropolis sk ład a ły ;  t y m ,  którzy do 
zniesienia oblężenia tegoż miasta przeznaczeni byli; wa­
lecznym  wojownikom P e lo p on ezu  i s ta łego lądu Grecji, 
jak niem niej kapitanom okrętow ym  trzech  wyżej wspo-  
innionych w ysep .  Po dojrzałem r o z w a ż e n i u  środków, p rzez  
rząd teraźniejszy ku wykonaniu niniejszego czynu “P r a -  
wiadliwości, przygotowanych. Uznając, że niezawisłe od 
tycb , którzy do wspomnianych powyżej wynagrodzeń pra­
wo mieć mogą, są jeszcze  obywatele i gminy na wyspach
1 na s ta łym  lądzie, którzy w czasie potrzeby i przesilenia  
znaczne na usługi kraju ponieśli ofiary, i ze słusznosć  
sama w ym aga, ażeby pretensje ich na uwagę wzięto i 
sprawiedliwość wymierzona b y ła .  Postanawia czwarte  
zgrom adzenie narodowe. —  A r t ,  1 . Upoważniam y rząd 
do przedsięwzięcia dalszych sprawdzań pretensji,  czynio* 
nych ze s t r o n y : -1) W ysp Hydra, Specia i Ipsara; 2)  Kor­
pusu Missojungskiego; 3 )  Korpusu jenerała  Karaiskakiego.  
A r t .  2 . R ów nież  przedsiew eźm ie  rząd stosowne srodlu,  
ażeby takiemu sprawdzeniu u leg ły  pretensje  kapitanów  
trzech rzeczonych w ysp, wojska- korpusu Peloponezkie-  
kiego ,  s ta łego  lądu i. wysp Grecji, oraz urzędników cy- 
wilnych, obywateli i gmin krajowych, kto reny podobnież m- 
demnizacji żądać m o g ły .  —  A r t ,  3. W miarę jak ukoń­
czone będą  dochodzenia tych rozmaitych reklamacji, izą  
za porozum ieniem  się z senatem , ustanowi wysokosc ma­
jącego sie przyznąć wynagrodzenia i czas, oraz sposo ic 
zaspokojenia. —  A r t .  4 .  A ponieważ u iszczenie  wyna­
grodzeń , jedynie tylko z tych źródeł może nastąpić, j 
kie naród posiadać będzie z pożyczk i za granicą zacią­
gniętej, z dobrego urządzenia dóbr narodowych i z z a ­
prowadzenia wielkiej x ięg i  d ługu  narodow ego; ™  
zgromadzenie upoważnia rząd: c l)  Zap no W a z  u- v  
rzyć wielką x icgę  d ługu  naródowego, w której cl y-  
scy co mają pretensje do wynagrodzenia ze .tron y  k r . , »,
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mogą zapisać wy likwidowanc  p r e t e ns j e  swoje i p rocen t  
prawny od nich pobierać;  b)  Oddziel ić j e d n ą  dzies iątą  
tsiesc z ogółu pożyczk i ,  k t ó r ą  n a r ó d  ma nadz ie j ę  za g r a ­
nicą / negocjować,  i s um mę  tę r oz łożyć  między uznanych  
wierzycieli  w miar ę  wysokości  ich pre tens j i ;  c) R o z p o ­
rządzić od czasu do czasu na r zecz  tychże  wierzyciel i  
200,000  s t r emmas g ru n t a  do dób r  narodowych  należące­
go, z wyłączeni em wszakże winno,  plantacj i  ol iwnych i L -  
sów wysokop iennych ,  W sza kż e  t akowe  g run t a ,  n iep ie r -  
wćj na zupe łną  własność wierzyciel i  p rzen i es ione  być m o ­
g ą , aż dopiero wtenczas,  gdy los Grec j i  ustalony i liy- 
poteki  teraz na dobrach  narodowych ciężące,  oczyszczone 
zostaną.  —  A r t .  5. Kie zaniedba  r z ąd  zastosować łączni e  
wszystkie  t rzy wyżej  wymien ione  sys tematy l i kwidacyjne ,  
i tak sobie post ąpić  o ile to w mocy j ego będz ie ,  aże- 

wszelkie p r zez  p op r zed n i e  z g r om adz en i a  zaciągnięte  
zobowiązania,  w e d ł ug  s łusznośc i  z aspokojone  zos t ały .  —  
Art.. 6 , Ażeby nadać  u r ządzen iu  m ar y n a r k i  narodowej  
pewniejszą t r w a ł o ść ,  z apewnić  oraz wyspom H y dr a ,  Spe-  
cja i Ipsara  sposobność  zachowania od zniszczenia  o k r ę ­
tów', k tór e  tak w ie lki e  u s łu g i  narodowi  p r z y n i o s ł y ,  k o n ­
gres  upoważnia  r z ą d  do zakupi eni a  tych ok rę tów,  k tó r e  
do s ł u żb y  publ i cznej  użyte  być mogą.  Rz ąd  ustanowi 
cenę  ich ku p n a  p o d łu g  pewnych  sprawiedl iwych zasad,  
oznaczy oraz  sposób i t e rmina  zap ł a ty  w mia r ę  zasobów 
ska rbowych k ló r emi  rozr ządzać  może.  Argos  d n i ś l O  s i e r ­
pnia  1829 roku . .  P r e z y d e n t  zg romadzen i a :  S iss in i. —  
Vic e -p rezyden t :  G.  M a vro m a tti. ( T u  reszta  podpisów^.

P O R T U G A L I A . - - Z n ik n i en i e  w ice -h r a b i e go  Q u e lu z ,  fa­
w o r y t a  D o n  Migue la ,  staje się od k i l ku  dn i  p r zedm io t em 
w sz y s t k i c h  rozmów.  Zn a jd ow a ł  on  się d. 27 z. m. pomię­
dzy t emi  o sob am i ,  k tó r e  t o w ar zy s zy ły  D o n  Mi g ue lo w i  
do Alfe i te .  Z d z i w i ł o  w sz ys t k i c h ,  gdy  D o n  M ig ue l  p o ­
w róc i !  bez  n i eg o ;  spodz i ewano  się że  w ic e -h r .  w ró c i  na ­
za ju t rz ,  ale n a p r ó ż n o ;  nareszc i e  r oz u m ia n o ,  że się zn a jd o ­
wać  będzie p r z y  ca łowan i u  r ę k i ,  gdzie  odebrać  miał  go ­
dność h rab iego  Ca tanhe t t e ,  t y  t u t  nal eżący  do dawnego  do ­
m u  zmar łego  marg rab i ego  Mar ia lva .  A le  i  t u  n i e  p o k a ­
zał  s ię,  i od tąd  roz sz e r z y ł a  się wieść,  że w p ad ł  w  n i e ­
ł a skę ,  a to  na  życzeni e  matk i  k r ó l o w e j ,  k tó r a  n i e  byta  
p r z y c h y l n ą  f a w o r y t o w i  syna  swego.
— W  re j e s t r z e  w yd a tk ó w  lir.  Aseca posła D o n  Miguel a  
w  L o n d y n i e ,  zamieszczono i3,ooo fnt ,  szt .  n a h o n o r a r j u m  dla 
ż u rn a l i s t ó w  p i s zących  w  d u c h u  s p r a w y  D o n  Miguela .

T U R C J A .  —  Li s t  do S t a m b u łu  nades z ły  z Alepo z d. 15 
s i erpnia  donosi :  » J ak  w ia d o m o ,  p r z ed  n ie j akim czasem 
wys ł a ł a  Por ta  w ki lką nawet  od leg łych  prowincj i  k o m -  
ni issarzy państwa , aby domagal i  się i przysp i eszyl i  za-  f 
p ł a t ę  do ska rbu  nadzwycza jnych  poda tków i danin na o- 
pę dze n i e  kosz tów wojennych.  N a i m - b e j ,  w s topniu Ka- 
pidzi  paszy,  wys ł any  b y ł  w począ tkach  lipca do Alepu , 
atoli t ak m a ło  znalazł  sk ł o n n y ch  t amecznych  mieszkańców 
do z łożeni a  t ych pod a tk ó w ,  iż m u s i a ł  i s ądz i ł  się być u- 
poważnionym chwycić  się gwa ł townych ś rodków.  Naim 
bej nie w iedzi a ł  zapewne  o up o rze  mie szkańców Alepo 
w niektórych dawn ie j szych  zdarzen iach  o k a z y w a n y m ,  lub 
sądzi ł ,  że jes t  pewien swojej  mocy  i powagi ;  wszelako 
n ierozt ropność  tę p r z y p ł a c i ł  życiem.  —  Już  dnia 31 lipca 
banda zb ro jnych  i zuchwa łych  ma lkont en tów u k az a ł a  się 
w mieśc i e,  zmus i ł a  kadego udać się do mieszkani a  Nairn 
beja i wezwać g o ,  by  po sze d ł  do gube rna to r a  miasta.  Ka-  
dy z bojaźnią s ta ł  się p o s ł u s z n y ,  i Nairn bej  p r ze s t r a sz o ­

ny d o p e łn i ł  wezwania,  lecz zaledwie dziesięć k roków od ­
da l i ł  się od swojego d o m u ,  gdy  go buntownicy  napad l i ,  
z konia ściągnęl i  i k i jmi  zamordowal i .  Kiedy p rze s t r aszo­
ny  kady  s ch ron i ł  się do swojego mieszkan ia  , dobyli  się 
do domu  Nairn beja i n ie  oszczędza j ąc  nawe t  pokojów k o ­
biecych , z bogatym z ta intąd ł u p e m  wyszli .  —  M ie szk ań ­
cy p r zez  ten wypadek  pog rążen i  w s m u t k u ,  obawiający 
się o s w o j ę  życie i m a j ą t e k ,  winni  są j edyn ie  swoje b e z ­
p ieczeńs two i p r zyw rócen i e  spokojności  i p o r z ą d k u  n ie ­
us t raszonej  odwadze guberna tor a  Ali b e j a ,  k tó r y  wierny  
okazanej  w każdem zda rzen iu  p rzy tomnośc i  u m y s łu  i m o ­
cy cha ra k t e ru  , z eb rawszy  jak na jp r ędze j  p r z e dn i e j s zyc h  
mieszkańców'  m i a s t a , n a r a d z i ł  się z nimi  nad ś r o d k a m i , 
aby t ak  bun towników j ako t eż  z rabowane  r zeczy  i p i en i ą ­
dze ska rbowe zabrać  można.  P ięć dni u p ł y n ę ł o  bez s k u t ­
ku  na uk ł a d ac h  , raczej  coraz bardzi ej  wzma ga ł a  się za­
pamiętałość bu n t o w n ik ó w ;  przeciągal i  p r z ez  mias to ,  aby 
na gu be rna t o r a  ude rzyć  i onegoż wypędzić .  T e n  widząc 
że k o rp u s  jego do pok onan i a  bun town ików za s łaby , s t a­
r a ł  się ba rdzo  z ręczn i e  i po ta j emn ie  , że lego bun town i ­
cy nie pos t rzeg l i ,  zapewnić  się o sposobie myś leni a lepszej  
części  m ie s zka ńc ów ,  k tór zy  tylko p r zez  buntowników 
p rzemocą  do powstani a byli wciągnieni  i onych na swoję 
s t ronę  p r z ec i ąg n ąć ;  t ym  sposobem u tw o rzy ł  sobie s t r o n ­
n i c two,  z k ló r em w dn iu  5 s i erpnia  rano post anowi ł  ude ­
rzyć  na buntowników.  —  Rozpoczę ł a  się mocna k an on a ­
d a ,  na k tó r ą  tylko s ł ab ym  ogniem z r ę c z n e j  b ro n i  o dp o ­
wiadano , n iebawem ujrzel i  się bun town icy  sami na placu 
b o ju ;  dowódcy ratowal i  się uc ieczką ,  a pospóls two uwie ­
dzione  roze sz ło  się.  Ali bej  ze swo jem woj sk iem i c zę ­
ścią zb ro jnych  mi e szczan ,  goni uc i ekaj ących  bun towników.  
W mieście  panu je  znowu  spoko jn ość ,  i t ak  k ra jowcy  jak 
cu dz oz i em cy ,  zachęceni  odezwą  g u b e r n a t o r a , oddają  się 
swoim zwyczajnym za t rudn ien iom.  «

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
H r. Di&bitsch Z a b a łk a ń sk i.

( D okończen ie) .
„ Ś m i a ł o  powiedz i eć  m o ż n a ,  że od lat  s t u b l i s k o ,  żle 

r oz um ian o  pol i tykę Rossj i .  J akko l  w i e k b ą ć , to p r z ec i eż  
dow iedz ioną  jes t  r z e czą ,  żo mor ze  Bał t yck i e  z p o w o d u  
pó łnocnego po łożen ia  swego nie  jest  dost a t eczne  do nada­
n i a  t ak  o g r o m ne m u  pańs twu  jaki em j es t  R os s j a ,  r ó w n i e  
dos t a tecznego  roz win i ęc i a  do jakiego ma n iezap rzeczona  
p r a w o .  ■ Dz i e ł a  P i o t r a  W ie l k i e g o  by ły  n i ezbę dn ym sk u ­
tk i em po t r zeb y ,  i l e  w  czasie,  wktó . rym Po r t a  uchodzi ł a  j e ­
szcze za moca r s two  p o t ę ż n e ,  a p r zyna jmn ie j  Ross j a  n ie  
sądzi ła się dość s i lną cło wymagani a  t ego ,  o co do p i e ro  od 
K a t a r zy ny  drug i e j  upominać  się n ie  p rzes tawała .  P r z e l e ż e ­
nie a t ol i  s t ol i cy r zą du  do P e t e r s b u r g a ,  n i e  p rze s t awa ło  
w y w ie ra ć  s i lnego w p ł y w u  na o świa tę  Ross j i ,  a wzmóg ł  
go pomy s ł  z ap row adz en i a  na  p o łu d n i u  o sad y ,  bez  czego 
t r u d n o b y  podobno  było trafić do zamie r zonego  celu.  T y m  
więc sposobem powst ał a  Ode s sa ,  k tór e j  b y t  w  p i e r w s zy m  
zaraz  począ tku  wskazywał ,  po t r ze bę  pos i adania  w o ln e ­
go o d p ły w u ,  bo i t taczćj : byłby'  b e zu ży t e cz n y  i za nad to  
kosz towny . , ,

,, M o żna  p rze to  śmiało t w ie r d z i ć ,  że  w szy s t k i e  w o j n y  
k tó r e  Rossja od  l a t  60 z P o r t ą  O t toma ńsk ą  w i o d ł a , n ie  
m i a ł y  innego  celu jak t y l k o  pozyskan i e  wo lne j  żeglugi  p r zeź  
Bo s fo r  i  p r zez Dardanel l e .  O  powiększen i a  t e r ry i t o r j a l n e  
n ie  szło Ross j i  w c a l e ,  wyrjąwszyr , o i le  t ak ow e  mogły



J>yć środkami do pozyskania znmierzonego_ celu; żadna in ­
na  konieczność nie przemawiała za tem, i gdyby  T u rc y  
nie  byl i  w  t ak wysokim s topniu zaślepionymi ba rba rzyn-  
c a m i , że nie umieli  korzystać z związków R o s s j i p  ca­
łym  cywi l izowanym światem,  ani  wątpić ,  że pokoj za ­
w a r ty  w Kunczuk-Ka inarczy najmniejszej p r ze rwy  nigdy- 
b y  nie doz,nal. Wszys tkie  od r o k u  177.4 p rowadzone ,  czę­
stokroć k rwawe wojny Rossji z i n r e j ą ,  nie inny  zawsze 
cci miały jak ten o k tórym mówimy,  o k tó r y  toczyła się wojna 
teraźniejsza,  to jest, aby morze Czarne przestając być jednego 
krajujeziorem,  sta to się dla całego bez różnicy świata o tw ar ­
tym gościńcem. Gdyby więc Por ta  nie była się wyłamywała od 
czasu do czasu z zobowiązań swoich w zamiarze przeciążania 
handlu rossyjski ego; pokój i jedność byłyby  aż dotąd pomię ­
dzy obydwoma panowały państwami. Zdaje się,  że po t rze ­
ba nato cokolwiek większej oświaty niż j ą  Turcy  mają-, 
nby pojąć i zrożumiećj  że, gdy morze nie jest  uprawia­
ne,  ani zamieszkane być może,  a dla ludzi nie jest  0110 
nicz.ćm innem , j ak tylko j edyną,  prawdziwie publiczną 
d r o g ą ,  na której  nawzajem spotykać się m a ją ,  wszelkie 
przeto roszczenia do władztwa na jnorzu ,  każde samo­
istne użytkowanie z tego lub owego mniej lub więcej k o ­
rzystnego stanowiska w zamiarze ograniczenia związków,  
rójvna się wypowiedzeniu wojny. T rz eb a  więc było,  iżby 
59  millionów Rossjan cierpiało jedynie dla tego, aby rząd 
turecki  w spokojnem posiadaniu dwóch cieśnin , znajdo­
wał  środki przewleczenia swego przestarzałego bytu.yW sa­
mej rzeczy,  nie potrzeba jak tylko jednego rzutu oka 
11a Bosfor i na D.i rdanel le; aby się przekonać,  ze ule­
głość w jakięj rząd zamie rzał  p rzemy s ł  Rossji od swój 
dowolności zawisłym uczynić ,  była równie nienaturalną 
jak szkodliwą. Rzeczone cieśniny w dotyczćzasowym sta­
nic swoim, by ły  dla postępu, i rozwinięcia handlu rossyj- 
skiego,  j edną z najgłówniejszych przeszkód,  należało p r z e ­
to użyć wszelkich środków,do usunięcia takowej prz.eszkody.i) 

z j ed n e m  z najważniejszych zjawisk teraźniejszego czasu, 
j es t  bezwątpienia to, że wojna, która dawniej wyłącznie 
do robienia zaborów s łużyła ,  dzis zamieniła się w zacho­
wawczy środek cywilizacji. Niewielu zapewne pojmuje  
prawdziwą tej zmiany p rzyczynę ,  mc przestaje ona p r z e ­
cież być rzeczywista,  j ak lego mamy pr zyk łady  w usa- 
mowolnieniu Ameryk i  hiszpańskiej  i portugalskiej  i iv nie­
zawisłości tych krajów od losu lub przeznaczenia ich m a ­
tki ojczyzny; Napoleon sądzi ł  się być panem Europy pó 
zdobyciu pyrenejskiego półwyspu;  Lecz jakież było na ­
stępstwo tego zaślepienia? O to przez swa dum ę  czy­
li ' też żądzę s ł awy,  przyśpieszył  on to, cp inaczej d o ­
piero w p ó ł  wieku byłoby niezawodnie'  przyszło do s k u ­
t k u :  jednakowoż widzieliśmy, że ani zajęcie K ad ysu  ani 
zajęcie Lisbony lub umniejszenie dawnego znaczenia j e ­
dnego i drugiego miasta,  nie miało na poli tykę eu ro pe j ­
ską najmniejszego wpływu.  Wyobrażenia jakie powzięto 
dawniej i w owym jeszcze czasie miano o równowadze , 
upadły;  z nimi zachwiały się systemata inerkanti l icznc , 
prawa do posiadłości osadniczych i monopólia.  Być moźte, że 
to co Napoleon dla wy ższćj uczy ni l  cywilizacji, s tało się 
miino woli jego; nic mniej wszejako, przebi jały się dlą t e ­
go wszędzie wyobrażenia o wolności handlu,  i 7,a,ledwie 
u p ły n ę ło  lat 10 po jego na wyspę ś. Heleny wygnąniu,  
gdy w samej nawet Anglji myśleć o tern zaczęto i p r ze ­
konano  się,  że uzasadnienie wolności handlowej,  winno 
zająć miejsce dotychczasowej w Europie dążności do zabo­
rów i powiększeń krajów,  bo tymi jedynie sposobem da-

'  w  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z .0 W S K I E G O  I

dza się cele towarzyskie nieskończenie hy>lej przynieść 
do skutku.))

1J? Objawieielami nowego prawa narodó.i byli Canning i 
I luskissoj i ; p ierwszy jako.  obrońca -ojiywatełsji.iej i i-cli- 
gi jnf j"wolności ,  'drugi ja-ko obrońca węlno.śći 'hąndiowej. 1 
Canning już n i c z y j e ,  ale emancypacja katolików przyszła 
do sku tku  pod ministerstwem Wellingtona.  —  Hus. 
kisson ustąpi ł  na teij moment  z pola wallsi, k tórą trzeba 
było staczać z przostarzałemi przesądami o użyteczności I 
wszelkich (prohibicji ,  jakiemi są moriopolja i tym pa . 
dobne.  Nie przemawiająż wszelako najlepiej za dobro- 
czyunemi jego widokami ,  owe zaburzenia pomiędzy ; 
klassą zarobniczą Pale Canning i HusUissoo , nie są jedyny­
mi w rodzaju swoim. Nie masz już podobno w Euro- ,j 
pie kraju!,  gdzieby pol i tyka upłynionego wieku,  bezwa. i 
runkowych znajdowała obrońców;  wszędzie przynajmniej I . 
zaczynają poznawać,  że prawodawstwo i policja, nie ma- i 
j a innego przeznaczenia i celu, jak tylko kojarzyć w towa­
rzyskie pożycie rozmaite kraju, jednego prowincje ,  tak 
jak ;,z drugiej  s t rony polityka i nauki nie do tego zmierzać 
powinny aby zwąśniać pomiędzy sobą naradyj  w celu cią­
gnienia korzyści z powszechnej szkody.  W wielkiej po­
wszechności zgodzono się już na to, że p rzedziały zrządzo­
ne przez góry i r zeki  są lichą wymówką przeciwko, przy­
sposobieniu wyższej pomyślności ;  pojmują już teraz w 
tej wielkiej powszechności,  że linje obr onn e ,  armaty i  
wojsko,  zmieni ło przeznaczenie swoje, i dzisiaj służy p rze ­
mysłowi , który dawniej b y ł  wyłącznym ujarzmienia 
przedmiotem.)) .
„ G d y b y  za panowaniaKatarzyny drug iej ,Pawła  pierwszego, 

postąpi ło wojsko, rossyjskie aż doAdrjanopola ,ani  wątpicie  
byłoby i Stambuł  zdobyło,  aby j ednym zamachem położyć,ko­
niec państwu tu reck iemu ? Zkądże więc pochodz i ,  że w tej 
mie rze  cesarz Mikołaj  odmiennego od poprZednikó w .swo­
ich jest zdania? Niechaj  jaka chce wypadnie na to pyta­
nie odpowiedź ,  zawsze wszelako przyznać będzie trzeba, 
iz pol i tyka dzisiejszego cesarza z tej wychodzi  zasady: 
,,:Ze ęhoąc dla. Ross;i stałą zapewnić- pomyślność,  trzeba 
j ą ' n i e , na. powiększoniii- granic państwa , ale na wolności I 
handlu:,  ;i na poehodzącem z niego o ż y w ie n iu ,  ngrnnto* , 
wae,’’ Ty lko  ta jedna zasada , jest  prawdziwą .  Nie  mi- \| 
nio lat dziesięć,  a Odessa podniesie  się do zamożności i i 
b l a sk u ,  k tó r y  pośród opustoszałego jej położenia tem le­
piej odbijać będzie. G d y  zakladono w tem miejscu osadę, ! 

.całe jej powodzenie  opierano na wolności  żeglugi przez i 
Bosfor  i. przez Dstdai ine l i .e ; a ponieważ T u r c y  tamowali 
ją pravyie ' hezpr zes łan n i e , Odessa wznieść się nie mogła. 
Dziś zmienia się postać rzeczy.  Owa  wolność żeglugi 0- 
siągńiętą została inętyiko dla Rossj i  ale dla całego świata 
handlowego , odtąd’ więc koncent ru jąc  się w  Odessie wiel­
kie państwo Rosśy j śk ie, da si lny popęd pomyślności nie- 
tylko swoim własnym mias tom,  ale udziel i  oraz nowego 
życia i  działalności mieszkańcom morza Śródziemnego bo 
oswobodzi  ich z u łomków jarzma prohibic j i  i monopolów, 
dotąd,, -szkodliwy.- w pły w  swój  na E u ro p ę  wywierających.  
:ęp ko lw ip kd p br e go ;dlarwolności  handlu  stało się na Zacho­
dzie. prze,z. ■ oswobodżęnię osąd. hiszpańskich i portugal­
skich,  to , teraz na W s c h o d z i e , tak si lnie przez przejście 
Bajkanii  wzmocnione zostało , że wszelki  opór  gdziekol­
wiek spotkaeby go przyszło,  s/im p rzez  się up adn ie . ’’
 ! *     — —    — —
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